
DZIECKO SŁOŃCA JAK NAJBARDZIEJ MODERN

„TEŻ KLASKAŁEM”
Ten spektakl powstawał na planie. 

Najpierw była muzyka Piotra Bilińs­
kiego, kompozytora i multiinstru- 
mentalisty, do którego choreografię 
stworzyła Ewa Wycichowska we 
współpracy z Barbarą Kędzierską, 
scenografem teatralnym i telewizyj­
nym. Treścią zaś jest opowieść o kom­
puterowej (wirtualnej?) przygodzie 
chłopca, któy zostaje przeniesiony w 
świat bajki i fantazji. Spotyka tam na 
pustyni, w dżungli i nad brzegiem 
morza przyjazne zwierzęta i nieprzy­
jaznych im łowców. To bajka - więc 
wszystko kończy się pomyślnie.

Harmonijne połączenie muzyki, 
tańca i plastycznej oprawy złożyło się 
na to barwne widowisko, z aplauzem 
przyjęte przez młodą, w dużej mierze 
widownię, oklaskującą tancerzy Pol­
skiego Teatru Tańca - Baletu Po­
znańskiego, wybornie wcielających 
się w Węża, Antylopę, Hienę, Fla­
mingi i Rajskie Ptaki, Zebrę i całą 
rodzinę Małp. Też klaskałem. Ale pro­
ponowałbym przed podniesieniem 
kurtyny i po przerwie krótko wprowa­
dzić dzieci w akcję. BEZ
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